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lnsercya w półkolumnie 
drukiem garm ont, 7 cen­
tów od w iersza — Rekia- 
rnacye są wolne .,d opłaty 
pocztowej.

Ccfegrami) fe e t i)  CmoiDsftiej.
T a r n o p o l .  C.  k. prezydyum sądu obwodowego w T a r ­

nopolu do Prezydyum  Nam iestnictwa we Lwowie.
J ó z e f  N e e z e p  e r  .o w i e z . w wieku 39 lat, silny, 

wysoki, blondyn z brodę, uciekł w nocy z 11. na 12.  g ru ­
dnia 1866  z aresztów tarnopolskiego sądu obwodowego 
z C h a i m e m  B r a u n s t e i n e r n ,  obwinionym o sfałszowanie 
papierów kredytowych, i z M a x y m e m  J a m n y m ,  obwi­
nionym o kradzież. W  razie przydybania ma być przy­
trzym any i pod bardzo pewną eskortą odstawiony do sądu 
obwodowego w Tarnopolu.

P e s z t ,  11. grudnia. N a  dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych odczytano projekt do adresu na ostatni 
reskrypt królewski, nad którym to projektem rozprawy w so­
botą się rozpoczną. T reść  istotna projektu do adresu je s t  
nas tępu jąca :  ostatni reskrypt nawet przez przyrzeczenia 
swoje i uznanie swoje nie j e s t  w stanie zaspokoić nas, 
gdyż nie wypełnia prośby o niezwłoczne przywrócenie kon­
stytucyi i zupełnej nicprzerwalności prawnej.

R esk ryp t prosi, żeby C esarz  p rzez  zwłokę w przy­
wróceniu konstytucyi i n icprzerwalności p raw nej,  wielkie 
dzieło zgody i porozumienia się nie czynił niemożliwym. 
Są  w życiu państwa sytuacye, które bez n iebezpieczeństwa 
długo utrzym ać nie m ożna; stan taki zachodzi, jak  wew nę­
trzne stosunki państwa są rozstrojone i nie urządzone. 
W  każdym czasie stan taki je s t  niebezpieczny, lecz szcze ­
gólniej je s t  niebezpieczny w dniach naszych, w których 
niezałatwione wielkie kwestye ludom Europy zawikłaniem 
bez  końca  zagrażają .

W ew nętrzne  nasze  stosunki, wewnętrzne stosunki ca ­
łej monarchyi nie są tak silnie u rz ą d z o n e , żebyśm y spo­
kojnie wyglądać mogli ewentualności, k tóre zew nętrzne za- 
wikłania lub przypadek nieobliczony sprowadzić na nas 
mogą.

Adres prosi o środki i o sposobność dla dokonania 
zaspokajającej zgody. Do tego potrzeba przedewszystkiem 
zupełnego przywrócenia konstytucyi i zaprow adzenia de 
facto n ieprzenvalności prawnej. Prosim y o to w interesie 
w łasnej ojczyzny, w interesie W aszej król. M ości, domu 
panującego i całej monarchyi. Ż ądan ie  nasze ma podstawę 
praw ną w fundamentalnych um ow ach, które też stanowią 
podstawę wzajemnych stosunków między nami a dynastyą 
cesarską. T a  część reskryptu królewskiego, która zawiera 
uwagi nad stosunkami wypływającemi z wspólnych in te re ­
sów, oraz uwagi nad elaboratem podkomitetu piętnastu mę­
żów', w tenczas dopiero pod rozwagę wzięta być może, jak  
sejm będzie w położeniu obradowania nad całym elaboratem.

Ł Adres ponawia prośbę o amnestyonowanie skazanych 
i wygnanych za przestępstwa polityczne. Tylko wypełnienie 
tych próśb może naród uspokoić, może dać nadzieję , iż 
zgodę uda się do skutku doprowadzić. P ro jek t do adresu 
prosi C e s a r z a , żeby wypełnienia tych próśb nie zwlekał, i 
wspomina w końcu , iż z ostatniego reskryptu z radością 
w yczy ta ł ,  że Cesarz  i w innych krajach swoich odpowie­
dzialne nrn is teryum  zaprow adzić chce.

Część urzędowa.
W  lwowsk im okręgu  adminis t racyjnym do 15.  i i s topada b. r. 

cholera  zmniej szy ła  się znowu.  Obwody  s tani sł awowski ,  s t ry jski  i 
p rzemysk i  są ju ż  całkiem wolne on tej zarazy.

Do pozos ta łych  wed ług  osta tn iego  wykazu 1207  chorych p r z y ­
było 1237  z ogólnej  sumy 2444,  wyzdrowiało  1111,  umarło  513,  
pozos ta ło w kuracyi  820 .

Z ar az a  panuje j e szcze  w 163 miejscowościach,  a mianowicie 
w 16 miej scowościach obwodu  kołomyjgkiego,  17 b rzeżańsk iego,  48
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c z o r t k o  w s k i e g o ,  44 t a r n o p o l s k i e g o ,  18 złoczo w sk ie g o , 4 l w o w ­
skiego,! 2 ż ó ł k i e w s k i e g o  8 sanock iego i 6 S a m b o r s k i e g o  obwodu.

Od początku wybuchu cholery,  to j e s t  od 3.  lipca 1866 pa n o ­
wała cholera w 77  powiatach a 883  gminach z ludnością 1 ,387.879  
dusz,  a ustała w' 720  miejscowościach.  Chorowało  57 496 osób,  
z k tórych  wyzdrowiało  28 .982 ,  umar ło  27 .694 a 820 pozos ta ło 
w kuracyi .

W  mieście Lwowie  od 3. października  do 30. i is topada 1866 
zachorowało  110 o.sóbf z k tó rych  wyzdrowiało  42,  umarło 59,  po ­
zos ta ło  w kuracyi  9.

Z c. k. gal icyj skiego Namiestnictwa .
L w ów ,  30. l i s topada 1866.

-------------------  . . 4.  i
( Ofiary dobroczynne.)

Da c. k. p rezydyum namies tn ictwa gal icyjskiego wpłynęło na 
wsparcie pogorze lców K ołom yi  cd namies tnictwa wT Prad ze  9 z ł r .  
77  e., dla pogorze lców H orodenki od namies tn ictwa w In szp ru cku  
1 z ł r .  69 c., dla pogorze lców B ełza  t akże  od namies tnictwa w In-  
szp ruckn  6 8 ' / .  l’- a dla pogorzelców K ozłow a  od namies tnictwa 
w Trye śc ie  60  c. w. a.

Dary  te zos tały  n iezwłocznie odesłane na miejsca p r z e z n a ­
czenia.

Do c, k. u rzędu powiatowego w Wi śn io w cz y k u  wpłynęło 
w d rodze  sk ładek  na wsparcie  pogorze lców Kozłowa  21 złr.  26V 2 
c. w. a, i da r  ten zos tał  niezwłocznie odesłany na miejsce p r z e ­
znaczenia.

Na wsparcie pogorze lców Kozłowa wpłynęło do c. k. urzędu 
powiatowego  w M ikułińcach  34  złr.  60 c. w. a., k tóre  n iezwłocznie  
na miejsce p rzeznaczen ia  odesłane zos tały.

Ob wieszczenie.
( Z  urzędow ej części w  „K rakauer Z e itu u y ś ')

W  Ł ą c e  powiatu tego s amego nazwiska za ra za  na bydło wy 
gas ła i wolny obrót  z miejscem tern znowu dozwolony j e s t .

Gdy w sku tek  t ego cały obwód od za razy  wolnym jest,  p rze to  
j a rm a r k i  na bydło rogate w miastach Samborze ,  Drohobyczyy K o-  
marnie i Rudkach znowu odbywać się mogą.

Niniejsze doniesienie c. k. naczelnika obwodowego w S a m ­
borze  z dn.  27.  l i s topada 1866 podaje się z tym dodatkiem do po­
wszechnej  wiadomości ,  że wedle oznajmienia król.  węgierkiogo na­
mies tnictwa z dn. 17. l is topada 1866 w W ę g r ze c h  za raza byd ła  
w 27  do 11 żupańslw należących miejscach w l iczbie 508 sz tuk 
chorych istnieje a w powiatach Jazyg ij skim i Kumańsk im nowe wy­
padki za razy  się pojawiają.

Z c. k. Komisyi namiestniczej .
K raków,  dnia 5. grudnia 1866.

Część nieurzędowA
L w ów ,  1 2 . grudnia.

W  najnuwszym czasie zos ta ł  j ene ra lny  g u b er n a to r  Hanoweru  
upoważniony rozporządzen iem królewskiem,  ażeby tych urzędu ków,  
k tó rzy  nie odpowiadają zamiarom rządu,  suspendował  bez pytania.  
Wojsk ow i  hanowerscy,  k tó rzy  b iorą udział  w agi tacyach p rze c iw 
rządowi ,  mają być odstawieni do twi e rd zy  Minden i oddani  pod sąd 
wojenny.  Podobny los ma spotkać tych,  k tó r zy  dopuszczą się obrazy  
osób wojskowych  w uniformie.  Rozporządzen ie  to j e s t  k o n t r a s y -  
guowaue przez  hr.  Bi smarka,  co dowodzi ,  że j e s t  on zn ow u w s t a ­
nie poświęcać całą uwagę swoją  sp rawom państwa.

Dzienniki  berlińskie  przynios ły już  obszerne sp r awozdan ie  o 
obradach  izby deputowanych nad projektem u s ta w y  dotacyjnej. 
Nie zaw ie ra  ono nic uwagi  godnego,  tylko z mowy H ccerbeka , 
k tórego  wniosek chciał  j a k  wiadomo usunąć z ł is ty dotacyjnej  mi­
ni s t rów Bismarka i IJoona,  zas ługu je  na p rzy t oc ze n ie  nas tępujący 
us tę p :  „Nie mogę ministrom zostaj ącym w s łużb ie  w żadnym raz ie  
p rzyzwol ić  dotacyi .  Nie odpov, iada to p rawd z iwe mu uczuciu ludu, 
jeźli  mini s te rs two  wnosi p r o j ek t  dotacyi,  k tó ry  samym mini st rom 
przeznacza Bagrodę narodową.  Ałe ja  nie chcę tym miu. st rom dla 
tego p r zy z n ać  żadnej nagrody,  ponieważ w tej chwili  nie zasłużyl i  
oni j e szc ze  na nią. Nie mogę ja tn wca le  czynić różn icy  między 
osobami mini s t rów przed wojną i po wojnie.  P rzyzna l iśmy  mini­
s trom absołutoryum,  t. j. bezkarność ,  ale żebyśmy mieli j e szcze  
dawać im nagrodę  narodową,  na to zgodz ić się nie mogę .“ (O k la ­
ski  z lewej  s t rony) .

Niek t ó re  dzienniki  paryzk ie  roznos i ły  w osta tnich dniach wia­
domość,  że pomiędzy mocars twami katolickiemu miał  s tanąć układ
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względem  rozw iązan ia  kw esty  i rzym skie j. Pods tawa  tego p ro jek tu  
ma być zapewnienie Pap ieżowi  listy cywilnej  p rzez moc ars tw a  k a ­
tolickie.  „La  F r a n c e "  dowiaduje  się jednak z pewnego ź ród ła ,  że 
dyplomacya do tej chwil i  nie za jmowała  sie wcale takim projektem.

W  W e n e c y i  p r zysz ło  temi dniami do g r oźnych  zaburzeń .  
J a k  się zdaje,  panuje wielki n i edosta tek pomiędzy nie mająca po 
na jwiększej  części  za robku  klasą robotniczą.  Dnia 30.  l is topada o 
godzinie 8 . z r ana  ze b ra ł  sie wielki  t łum na placu przed ratuszem,  
i wo łał  g łośno  o cbleb i ro bo tę .  Życz l iwe  p rzeds tawienia  r o z m a ­
i tych znakomi tych mieszczan  były bezsk u te cz ne ;  przeciw nie wrzaw a 
wzma ga ł a  się i doszła do na jwyższego  stopnia,  gdy jakiś u rzędn ik  
municypalny dopuści ł  się tej niezręcznośc i ,  iż z balkonu odezwał  
się dc. t łumu w sposób grnbiańsk i .  P rz ypuszczono  więc sz turm do 
r a t u sz a  i byłby go pewnie t ł em zalał ,  gdyby po rozbic iu b ramy 
nie było się powiodło zamknąć  wielkich k ra t  u schodow.  Podesta 
i i nne znakomi te  osobis tości  pospieszyl i  na r atusz ,  ale s łowa ich 
by ły  be zs ku t ec zn e .  Dopiero gdy były kapi tan ga r iba ldowsk i ,  A n ­
tonio Zanzi ,  p rzemówi ł  do t łumu długo i rozsądn ie ,  uspokoil i  się 
sz tu r mu jąc y  i przys ta l i  na to, ażeby kapi tan zażąda ł  ich imieniem 
od podes ty  robo ty  i zadośćuczyn ien ia  za obrazę.  Hrabia Giustiniani  
oświadczy ł ,  że u rzędn ika t ego ukarze,  i kazał  natychmiast  wyszukać 
r o b o ty ,  k tó re mogłyby być niezwłoczn ie  rozpoczęte .  Zna laz ła  się 
r o b o t a  dla 4 00  ludzi.  Oprócz tego p r z y r z e k ł  podes ta  poczynić 
k r o k i  , ażeby  wszyscy nie mający za r obku  znaleźli  za t rudn ien ie  
w  a r sena le  i gdzieindziej .  Podes ta  oznajmił  to samo t łumowi,  k tó ry 
po tem us tąpi ł  spokojnie z r a tusza.

Na jnowsze  listy z A t e n  donoszą o walce,  k tó r a  zasz ła  dnia 
2 .  l is topada między kolumną tu r e c k ą  i oddziałem 300  pows tańców,  
k tó r z y  się oszańcowali  w k lasz to rze  Arcadi .  Po ki lkugodzinnej  
walce  udało  się T u rk o m  wyłamać  drzwi kościoła ,  ale w tei samej 
chwil i  podpalili  pows tańcy  swoje  beczk i  z prochem,  i k i lkuset  G r e ­
k ó w  i T u r k ó w  wylecia ło w powiet rze .

I I .

L w ó w ,  11. g rudnia.  W e d łu g  wniosku W yd z ia łu  k rajowego 
wyłąc zne  p raw o  wyrobu  t runków'  alkoliolicznych ustać ma z dniem
1 . wrz eśn ia  1867 roku,  bez żadnego specyalnego wynagrodzenia,  
z  tern nadto  wyraźnem zas t r zeżen iem,  iż właścic ielom gorzelni ,  
b r o w a r ó w  i miodosytni  nie będz ie  wolno p rzed awa ć  wyrob ów  swych  
jeno  w większych i lościach,  na d rodze  handlu hur to wego .  W y ł ą ­
czne zaś  p rawo wyszynku ,  czyli  właściwe p rawo  propinacyi  po 
wsiach —  w miastach bowiem wszys tko  j ak dziś nadal  pozos tanie —  
prze j ść  ma na własność kroju,  w sześć  miesięcy po p r z e p r o w a d z e ­
niu w całym kra ju  detaxacyi  każdej  z osobna propinacyi ,  przez  po ­
w ia to w e  komisye detaxacyjne,  k tó re  w tej mierze bez  dalszej  ape-  
lacyi  o r ze kać  będą.  W a r t o ś ć  propinacyi  us tanowiona  będzie na p o d ­
s t awie t r zech le tn ich  fasyi do poda tku  d o c h o d o w e g o ; czys ty p r z y ­
chód z t r zech le tn iego  przecięcia  wykazaqy,  po s t r ąceniu podatku 
dochodowego i za r ob ko we go  p rzez 20 pomnożony,  s tanowić będzie 
kapi t ał ,  k tó ry  najpóźniej  w t r zydz ies tu  latach sp łacony być ma. 
D o pó k i  zaś zupe łna wypła ta  kapi tału nie nastąpi ,  byli właściciele 
prop inacyi  pob ie rać  będą ren tę  po k°/0 w pół rocznych  ra t ach  z dołu.  
Kra j  ca ły  r ęc zy  za r ze te lność  wypłaty  kapi tału i r enty

Budynk i  do wyszynku  t r un k ów  i mieszkania sz ynk arz y  s ł u ­
żące  zos taną  własnością obecnych  właściciel i  propinacyi ,  k tó rzy  
wsze lako w p ie rwszych t r zech  la tach po przejściu własności  p ropi ­
nacyi na k ra j  obowiązani  będą wydz ie rżawić je  krajowi  za c z y n ­
szem,  p rze z  komisye detaxacyjne os ta t eczn ie  us tanowionym.

Tabe la  do wniosku  Wydz ia łu  dołączona'  wykazuje ,  iż roczny  
dochód z ws zys tk i ch  propinacyi  wiejskich,  po s t r ącen iu  poda tków 
dochodowego i za r obk ow eg o ,  wynosi  w t r zechle tn iem przecięciu 
w  okrąg łe j  sumie około  3 ,750 .000  z łotych aus t ryack ich .  Dochód 
t en na kap i t a ł  obl iczony p rzed s taw ia  cyfrę 75  mil ionów, od której  
r e n t a  4  p rocen towa  w wysokośc i  3 mil ionów z łotych aus t ryack ich  
płacona być ma. ż a ś  nadwyż ka  75 0 .0 00  z łotych aus t ryack ich ,  a r a ­
czej  czys ty  zysk,  j aki  p ropinacye  na r ze cz  kraju admini st rowane,  
po s t r ąceniu  kosz tów za rządu  przyniosą ,  obrócony będzie na am or -  
tyzacyę  kapi tału,  na d rodze l icytacyi  in minus,  to jest ,  iż z uzbie­
rane go  funduszu ci z wierzycie l i  najprzód zaspokojeni  być mają,  co 
z  wierzytelności  swej  na jwiększy  p rocent  na r zecz  k raju ustąpią.  
W y d z i a ł  k ra jowy spodz iewa się,  iż na tej d rodze uzb ie ra  się fun­
dusz dos ta t eczny do ca łkowi tego wykupu propinacyi ,  i że k ra j  tym 
sposobem po upływie t r zy d z i es tu  lat  s tanie się bezwarunkowym 
właścic ie l em wyłącznego p rawa  propinacyjnego.

Zas tanawia jąc  się nad operacyą t ą  ze s t anowiska  finansowego,  
nasuwa się najprzód obawa,  że ł a two wydarzyć  się może,  iż cyfra 
dochodu na powyższej  podstawie  p rzy ję ta  częs tokroć  nie dopisze.  
Dochód  bowiem z propinacyi  t a k  j e s t  zmienny i niestały,  od tylu 
okol iczności  zawisły ,  iż n ik t  p rzewidz ieć  nie zdoła,  jaki  ob rót  
w t r zydz ies to le tnim okres ie czasu wziąść  może.  Z  jednej  s t rony  
p rzemawia  za  tern, że dochód ten się podniesie,  nadzieja,  iż z b ie ­
giem czasu,  p rze z  w zr o s t  ludności  wzrośn ie  t eż  i konsumcye t r u n ­
ków a l koho :icznych,  z drugiej  zaś  s t r ony  zachodz i  obawa,  ze o ko ­
l iczności  nieprzewidz iane,  k lę ski  k ra jowe ,  nieurodzaj ,  wojna,  kon-  
sumcyę tę zmniej szą ,  a ściąganie def raudacy i  prop inacyjnycb ,  k tó re 
obecnym właścicielom ta k  mocno do k u cz a j ą ,  stanie się co ra z  t r u ­
dniejsze.  Z w aży ć  też  po trzeba ,  że admini s t r acya  propinacyi  na 
r ze cz  k raju pociąga za  sobą konieczne kosz ta  za rządu ,  k tórych  obe­
cni właścic i el e  nie mają.  A w końcu  czyż i to wydarzyć  się nie

może,  iż p r zy  pomnożeniu i podniesieniu szkół  wiej skich,  p rzy roz ­
szerzen iu  oświa ty między ludem wiejskim, lud ten w p r z y s z ł y c h  
g en e r ac ja c h ,  a na te l i ez jć  t r zeba  w t r zydz ies tole tn im okresie ,  nie 
odwyknie  od nadmiaru użycia wódki ,  k tó rej  wyszynk  g łówn e  pro ­
pinacyi każdej  p rzynosi  k o r zy śc i?  W s zy s t ko  to zważyć potrzeba,  
nie chcąc wys tawiać kraju na dopłaty,  k tó reby  c iężary,  jakie dotąd 
ponosi ,  powiększyć jeszcze musiały.

Zachodz i  tez pytanie,  czyli  zysk na propinacyacb,  gdyby na­
wet dopisał  w wierze  przez  Wy dz ia ł  krajowy za podstawę  przyję­
tej,  czyli  zysk len i fundusz z niego zebrany wys ta rczy  na ca łko­
witą spła tę  kapi tału w t r zydz ies tu  latach.  Zysk ten po 75 0 . 00  ro ­
cznie obl iczony wynosi łby w tym okres ie czasu 22'/, milionów, 
a tu 75 milionów będą do spłacenia.  Albo zysk z p ropinacyi  znaczn '0 
podnieśćhy się n usiał,  albo też obecni właściciele propinacyi ,  a p rzy­
szli wierzycie le  kraju,  więcej ni z połowę,  p rawie  2/, części  z swej 
wierzy te lności  pds tąp ićhy  musieli .  P ierwsze nie jes t  ba rdz o  podo­
bne do prawdy,  a ro do drugiego  zachodzi  ta okol iczność,  iż ka­
pi tał  propinacjajny w największej  części  płacie wypadnie nie wprost 
do rak obecnych właściciel i ,  k tó rzy  z po t rzeby  go towych  pieniędzy 
do znacznych ustęps tw ł a twiejby się skłoni l i ,  ale r aczej  do rąk  wie­
rzyciel i  hypoteczny ch, k tó rych  p rawa p ro jek t  Wydz ia ło  wyraźnie 
za s t r ze g a .  Nie odbierając zaś pieniędzy do rąk  własnych,  właści ­
ciel nie ma tak wielkiego inte resu w odstąpieniu większej  części 
swej  wierzytelności ,  w akordz ie  z d łużnikiem.  Z dar zyć bv  się więc 
mogło,  iż po t r zydz ies tu  latach k ra j  zaciągnąćby musiał  pożyczkę 
dla spłacenia długu p rop inacyjnego.

Byłoby zais t e nader  pożądanein,  gdyby  kraj  s tać sie mógł 
właścicielem rzeczy  blisko cz te ry  mil iony rocznego  dochodu dają­
cej,  bez żadnej  ofiary, bez wyłożenia kapi tału,  li t ylko kosztem 
obecnych właściciel i ,  j ak wynika z kombinac j i  p rzez  Wydz ia ł  p r o ­
ponowane j .  Z w a ż y ć  tylko po trzeba,  Ze dochód lo nader  niepewny > 
zmienny,  a właśnie ta pewuość ,  k tórej  nie ma, j edy ną  s tanowi pod­
s t awę zobowiązal i ,  k tó reb y  kraj  na siebie przyjąć musiał .  Niemal 
byśmy powiedz ie l i :  Caveant  Consules , żeby k ra j  miasto zysku 
us zc ze rb ku  j akiego nie poniósł ,  na s t r a ty  i dopłaty na rażony  nie był-

Na j edną  j e sz c ze  okol iczność uwagę zwróc ić  musimy.  Zdaniem 
naszem karczmy s tać się powinny bezpłatną  własnością kraju,  na 
p rzypadek  wykupna  propinacyi .  Są to bowiem konieczne ś rodki  (lo 
c iągnienia zysku z propinacyi ,  osobnego dochodu nie przynoszą.  
S tanowią  więc niejako część integralną tego,  co wykupione być ma.

W końcu pominąć nie możemy uwagi ,  iż żeby ciągnąć 4 mi­
l ionowy czysty dochód z p r op inac j i ,  krom tego,  co u trzymanie  kilka 
tys i ęcy rodzin a rendarzy  kosztuje ,  i co rodziny te osobno zyskać 
muszą,  war tość  wódki  w szynkach wiejskich skonsumowanej ,  po 
cenie p ropinacyjnej  obliczonej,  prawie do 15 mil ionów dochodzić 
musi.  Suma ta p rawdz iwie  zas t raszająca^ jeżeli  zważymy,  ile nad­
miar  użycia wódki zgubny jest dla ludu wiejskiego,  ile nędzy,  ilu 
p rzes tęps tw a nawet  i zbrodni  pośrednio staje się powodem.  Tu 
w interes ie  ogółu o ś rodkach zaradczych  koniecznie pomyślećby 
t r zeba.

Na tein kończymy uwagi  nasze i p rzekonani  j e s te śmy,  że ko­
misy a se jmowa do sp rawy  propinacyjnej ,  z łożona z obywatel i  stan 
r zeczy i położenie tego dokładnie znających wniosek W y d z i a ł u  
kra jowego  pod ścisłą i wszechs t ronną  weźmie rozwagę ,  i że rela-  
cya jej  obejmie wszys tkie względy,  k tó r e  na dobro kraju wpływać 
mogą.

W M o n t i w h i a  a  u  tt  ( 17 / a  c /* « i .

I . w  ó w , 1 1 . g rudn ia ,  ( /^ p o w ie d z e n ie  losowania listów  
za sta w n ych .)  Dnia 15. grudnia  1866 o godzinie 1 0 tej p rzed po łu ­
dniem odbędzie się 48me publicznne losowanie l is tów z a s t a w n y c h  
gc.lic. s tan.  T o w a r z y s t w a  kredytowego w gmachu Z ak ł adu  n a r odo ­
wego imienia Ossolińskich.  —  Suma do losowania p rzeznaczona 
wynosi  17 8 .660  z ł r .  74  c. w. a.

D o n i e s i e n i e
g a licyjsk ie j ku sy  oszczędności.

Z powodu roczoego zamknięcia r achunków gal icyj ska kasa 
oszczędności  na dniu 24.  g r u d n i a  r. b. o godzinie  12. w połu­
dnie wkładki  na fen rok  p rzy jmować  i zwracać  p r ze s t an ie ;  a dnia
2. s tycznia 1867  działania t ejże kasy zwycza jnym t ryb em znowu 
się rozpoczną.

Z Dyrekcyi  gal icyjskiej  kasy oszczędności .
W e  Lwowie ,  dnia 8 . g rudnia  1866.

L w ó w ,  1 2 . grudnia.  (S p ro s to w a n ie .)  W  sprawozdaniu 
z 13go posiedzenia Sejmu k ra jowego  podal iśmy mylnie,  że w n i o s e k  
posła Starucha  względem przy wró ce n i a  nagrody'  za ubicie drapie­
żnych zw ie rz ą t  zos ta ł  po p rzemówien iu  wnioskodawcy  odes łany  do 
komisyi  budżetowej .

P ros t u jemy tę pomyłkę donosząc ,  ze  wnioskodawca żądał  
wprawdz ie  odesłania swojego wniosku do komisyi budże towej ,  ale 
I zba n ieżgodz iła  się na to,  zaczem upad ł t akże  i sam wniosek przy 
p i e r u s z e m  czytaniu.

K r a k ó w ,  8 . grudnia.  (T o w a rzy s tw o  lekarskie  krakow sk ie ) 
wydało nas tępującą  odez wę:  do l eka rzy  Galicyi,  Bukowiny i Wiel.  
ks.  Krakowskiego .

Po ukonstytuowaniu się swojem na dniu 4. grudnia  186 6  r. 
za  najpierwszy  poczytujemy obowiązek  względem k r a j u ,  k tó remu
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prace nasze poświęcać zamie rzamy,  zapros ić  wszys tk ich  gd z i ek o l ­
wiek zamieszka łych ko legów leka rzy  do p r zys tępowania  na z a s a ­
dzie ustawy do naszego g rona .  Ustawa ogłoszoną ze s ła ł a  druk iem 
w „P rze g lą dz ie  l e k a r sk im 41 k rakowsk im ( w  Nrach  39,  40,  41.  42  
r - 1866) .  Nie możemy na t e raz  rozes łać  jej  w osobnych odbi tkach 
szanownym kolegom,  nie mając je szcze w r ę k u  egzemplarza  z pod ­
pisem władzy  odnośnej  5 nastąpi  t o ,  j ak się spodziewamy,  wkró tce .

Jeże l i  cele, dla k tó ry ch  się zawiązal i śmy  w s towarzyszen ie ,  
w pełności  swojej  osięgnionemi  być mają,  n ieodzowną  jest  r zeczą ,  
abyśmy w całym kra ju  jak naj l icznie jszych mieli wspó łp rac own ikó w 
koresponden tów.  P ra ce  mie jscowych cz łon ków  w Krakowie  zami e ­
szkałych,  choćby na jgor l iwsze ,  nie byłyby w stanie ożywić ruchu 
naukowego i postępu na polu nauki l ekar sk ie j  w innych miastach i 
«a p rowincyi  do t ego s topnia,  dn jakiego doprowadzić  tę gnłąź 
nświaty na rodowej  pragniemy.  To w ar zy s t w o  l eka r sk ie  bez tego z a ­
si łku pracy spó ł towarzyszów pos t ronnych  nie będzie w możności  
rozwinąć  się do tego znaczenia,  do j akiego  nieodzownie zdążać  p o ­
winn o ;  nie będzie? mogło oddzia ływać  tak korzystnie  na cały kraj ,  
j akby sobie tego życzyć  należało.  W  iniie więc nauki ,  w imię g o ­
dności  i zacnośc i  powołania l ekarza ,  w imię obowiązków dla kraju,  
zaprasz amy  knlegów naszych do rych łego  ł ączenia się 7. nami,  i 
zg łaszan ia  o przyjęcie do T o w a r z y s t w a  pod adresem S ek r e t a rz a  
sta łego Dra W ł ad y s ł aw a  Sc ib or ow sk i ego  (ul ica F lo ryańska  L.  326 
w K rakow ie . )

Po odby tem w myśl us t awy  g ł os o w a n iu ,  b ióro T o w a r z y s t w a  
pospieszy o jego wypadku  zawiadomić każdego  z ko le gów ;  dla lego 
t eż uprasza  o wyraźne  i dok ładne ad resa .  P rzeg ląd  l ekar ski  k r a ­
kowski  będzie umieszcza ł  p ro tok ó ły  pos iedzeń ,  prace naukowe  lub 
spos t rzeżenia  p rzyda jące  się do pisma czasowego ,  i to wszystko,  
coko lwiek cz łonków jego bliżej obchodzić  będzie.  Dla tego taż  k a ­
żdy z cz łonk ów  korespond .  za opła tą  roczną  do T o w a r z y s t w a  wno ­
szoną,  bezp ła tnie  to  pismo będzie od b ie ra ć ;  na tej d rodze u t rzyma  
się n iep rze rwany  s to sunek  g łównego pnia s towarzyszen ia  z j ego  z a ­
miejscowymi członkami.  Kończymy tę p ie rwszą odezwę T o w a r z y s t w a  
b ratniem pozdrowieniem pr acowników na jednej  niwie szanownych 
kolegów'  naszych.

K ra k ó w  dnia 5go g rudn ia  1866  r.
P r z e w o d n ic z ą c y :  S e k r e t a r z :

Dr.  Alew ander Krem er. Dr.  Sciborow ski.

U  i r d e ń , 19- g rudnia.  (N o w in y  dw oru .) N a jja ś . P an  
przyb y ł  p r ze dw cz or a j  z r ana o godzinie 9. z Schónbrunnu  do W i e ­
dnia i p rzy jmował  w ciągu p rzedpo łudn ia  Ich EE. mini st rów lir. 
belerediego . ba rona  B eu s ta , h r .  L arisch a  i kanc le rza  nadwornego  
p. M ajlułha.

W  południe o godzinie 12te j  p rzy jm ow ał  Jego Ces.  Mość de-  
pu tacyę sejmu wiedeńskiego  z ad resem,  p rzyczem raczy ł  Naj jaś.  
Pan odpowiedz ieć na p r ze mo w ę księcia Colloredo temi s ł o w y :

„P rzy jmując  ad res  sejmu wiedeńskiego zas t r ze gam  Sobie 
wzięcie jego pod r o z w a g ę .41

Po południu o godz inie  4. była u Je j  Cesarzew.  Mości Arcy-  
księżnej  Z o fii  uczta  familijna,  w której  brali  udział  Ich MM. Ce­
sa rz  i Cesa rz owa ,  Arcyks iążę ta  i A r c y k s i ę i n i c z k i , i wszyscy b a ­
wiący tn  cz łonkowie na j wyższego  dworu.

W c z o r a j  p rzed południem przyby ł  Najjaś-. P an  o godzinie 8 . 
do Wie dnia,  p rzy jmował  leli Cesa rzew.  MM. A rcyks ią żą t  Wi lhelma,  
Alb rech ta  i Leopolda,  odbie ra ł  r apo r t a  mini s t rów,  p rzy jm owa ł  w po­
łudnie ki lku dygni ta rzy  wojskowych ,  a o godzinie 2 . odjecha ł  na-  
p ow ró t  do Scl iOnbrunnu.  Ich MM. Cesa rz  i C e sa r z o w a ,  Arcyks iążę  
K arol i Arcyks iężna  Zofia  byli wczora j  r. powodu  u roczys tośc i  
Niepoka lanego Poczęcia  o godzinie 8 na nabożeńs twie  w kapl icy 
w Scli i inbrunnie.

(O dszczcgólnienie berneńskiego korpusu m ieszczańskiego.) 
Najjaś.  Pan r ac zy ł  najwyzszem pismem odręczuem do burmis t r za 
Berna,  Dra G iskry , w uznaniu lojalności i pat ryo tycznego  zacho­
wania się zbrojnej  gw ard y i  mieszczańskiej  s tol icy Morawii  w ciągu 
wojny  i ok u pa c j i  n ieprzyjacie lskie j ,  jako t eż  w ocenieniu jej  z a ­
s ług  około u t rzymania  spokojności  i p o r zą dk u ,  nadać jej w dowód 
swego zaufania i cesarskiej  życzl iwości  p raw o ,  ażeby  na p rzy sz łoś ć  
w  czasie pobytu Je go  Mości Cesa rza  i J ego Następców’ w stol icy 
Morawii  zaciąga ła  za w sze  w raz  z wojskiem s t r a ż  w burgu.  J a k  się 
dowiaduje „Mahr .  K o r r e s p . 44, nas ląpi ło to na jwyższe  pos tanowienie  
na ustną  osobis tą  p r ośb ę  Dra.  Giskry ,  p r ze d ło żon ą  Naj j aś .  Panu 
dnia 3go b. m., i r zeczo ne  pismo odręczne zostało  mu p rzys łane  
pocz tą  wp ros t  z  ces. kancelaryi  gabinetowej .

Francy a.
P a r y ż ,  7.  grudDia.  (W ia d o m o śc i b ieżące.) Książę Wal i i  

p r zyb y ł  wczoraj  z r ana w naj ściś lejszem incogni to na S t r a s b u r g  do 
Paryża .

Z Tu lonu donoszą o odjeździe okrętu „ In t r ep id e44; ten o kr ę t  
t r a n sp o r to w y  ma z sześc ioma f regatami  i dwoma okrętami  t r ans -  
por towemi  p rzywieść  wojska z Mexyku.  Dnia 5go b. 111. odp ły ­
nął  o k r ę t  t r an sp o r to w y  „La  Se ine 44 z Tulonu do Civ i t avecch i i ; s t a ­
t ek  „Vien ne44 udał  się już  poprzednio,  by zabrać  w szys tek  roateryał  
wojenny z Rzy mu w Civi tavecchi ; na pokład.

Włochy.
(U p ra w a  tytoniu na w yspie Sai-dynii.) „Mo ni to r44 zwrac a  

uwagę na to,  że wyspa Sa rdyn ia  mogłaby się stać j ednym z p ie r w ­

szych k r a jó w  ty ton iowych,  gdyby nie b rak o w ał o  jej kapi ta łu i pil­
ności.  Dotąd  uprawiają tytoń tylko w p rowincy i  Panar i ,  a i tam 
uprawiano  w osta tnich la tach tylko 237 hek ta rów,  k tó re wydały 
22.812  ki logramów’. Na wyspie Sardyni i  j e s t  wiele ziemi leżącej  
odłogiem,  po części  dla tego,  iż lud j e s t  za leniwy do pracy,  a po 
części  dla b raku spokoju  i bezp ieczeńs twa ,  k tó r y  ods t ra sza  kapi ­
tal istów.

Kie m cy.
l l e r l i n  , 8 . g r u d n i a .  F r a k c y e  l i t e r a l n e  se j mu b e r l i ń s k i e g o  j u ­

t ro z e b r ać  s i ę  mają dla p o w z i ę c i a  p o s t a n o w i e n i a  W7,gledem budże tu 
wojskowego.

„Nordd .  Allg. Z t g . “ donosi-  Nie potwie rdz i ł a  się wiadomość,  
iż Król  hanowersk i  na wdanie sie Anglii uwolnił  of icerów byłej  a r ­
mii hanowerskie j  od p rzysięgi ,

R r e z n o ,  8go g rudn ia .  P ierwsza izba p rzyję ła  jednomyślnie 
nowe  p rawa wojskowe,  powszechny  obowiązek służenia w wojsku 
zap ro wad za jąc e  i zbl iżające się w g łównych  punktach do p raw a  
pruskiego.

H a n o w e r ,  8 . g r u d  1 ia. Hr.  Kielmansegge,  komendant  pułku 
Cambr idge  dragonów wywiez iony zos ta ł  do Minden za to,  iż nama­
wiał  podoficerów,  żeby w służbę p ru ską  nie wstępywal i .  Amtman 
Reiche zos ta ł  zawieszony w u rzędowaniu .  Rząd polecił  d ep ar t am en ­
towi f inansów,  że kompentaeye  of icerów hanowersk ich  do pensyo-  
nowania od dnia 1 . s tycznia  ust anowi ł ,  później  bowiem żadna pen-  
sya płacona nie będzie.

liosya.
P e t e r s b u r g , 9. g rudnia .  „ J our na l  de Sa in t  P e t e r s b o u r g 44 

p i s z e : C e sa r z  byl  wczoraj  na balu u posła  f rancuskiego i odebra ł  
telegra fi zne podziękowanie  za to Cesa rza  Napoleona,  o raz  p rzy ja ­
cielskie powinszowanie z okazyi  zaślubin nas tępcy t ronu.

W zm ag a  sie nadzieja,  że se k re ta r z  s tanu Milutin powróci  do 
zd rowia .

........................................... i & R o n r i k j L .
(Posiedzenie stowarzyszenia techników.) Na posiedzeniu w d. 8. b. m. 

p. Gablenz mówił obszernie o zegarach słonecznych. Następnie p. R eisinger 
mówit o nowym wynalazku w fotogralii ułatwiającym kolorowanie portetów, a 
prof. Handl o nowej metodzie fabrykacji zw ierciadeł z użyciem chlorku pla­
tyny rozpuszczonego w oleju lewandowym. — Przed rozpoczęciem posiedzenia 
odbjTł się wybór wydziału stowarzyszenia i obrani zostali prof. MaszkowsUi se ­
kretarzem , inżynier Kiihne kasyerem, profesorowie Dr. Handl, Dr. S trzelecki i 
Żmurko członkami wydziału. W ydział zatem będzie taki sam jak  w roku zeszłym 
z wyjątkiem sekretarza.

(R eprezen tacja  gminna Jaworowa), za odebraniem odezwy Jego Earce- 
leneyi p. Namiestnika h r. Agenora Gołuchowskiego, z powedu wysłania do 
Lwowa deputaeyi, postanowiła w uczuciu wdzięczności ofiarować 30 złr, na 
rzecz stowarzyszenia wzajemnej pomocj' uczniów uniw ersytetu lwowskiego.

(Pożary.) W M a j d a n i e  ś r e d n i m  w powiecie Detatyńskim, d. 22. 
z. m. spalił się dom włościański z budynkami gospodarskiemi i zapasami zbo­
ża. Szkoda wynosi 250 złr. Przyczyna pożaru jes t niewiadoma.

W S t r ó ż u  w y ż  n e m  w powiecie Grybowskim, dnia 25. z. m. spalił 
się dach na domu włościańskim, tudzież należące do tego domu budynki gospo­
darskie z zapasami zboża i bydłem. Szkoda wynosi 700 złr, w. a. Ogień był 
podłożony.

W  K a m i o n c e  w o ł o s k i e j  w powiecie rawskim, dnia 26. z. m. spa­
liła się stodoła w łościańska z zapasami zboża i stajnia z dwoma krowami. 
Szkoda wynosi około 200 złr. Ogień był podłożony.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny p rzecię tne  cz te re ch  g łówn ych  ga tunk ów  zbo ż a  ł innych 

a r ty ku łó w  w II. połowie  miesiąca l i s topada 1866  by ły  nas tępujące
na t a rgach  w m ia s te c z k a c h :
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walutą austryacką
Mec pszenicy 3 7 5 | 3 80 4 . 3 75 3 50 3 50

., żyta . 2 30 2 40 2 75 2 37 2 50 2 50
„ jęczmienia 2 3 2 10 2 25 1 85 2 ♦ 2 ♦
„ owsa . 1 * 1 * 1 20 1 1 ♦ 1 •
,, hreczki . , 2 5 2 20 2 50 2 17 2 2 2 25
,, kukuruday ." u . ♦ ♦ 4 » 2 32 2 * »
„ ziemniaków . 4 80 1 * ♦ 80 1 • 1 »

Cetnar siana . . 1 1 • 1 ♦ 80 1 ♦ 1 *
„ wełny . . . . « Ł ♦ ♦ 40 ♦ ♦ • ♦ •
„ nasienia kouiczu ♦ . ♦ ♦ • ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ •

Sąg drzewa twardego 7 ♦ 4 4 4 50 3 50 3 10 5 ♦
„ „ miękkiego 6 . 3 * 3 • 2 50 2 10 4 ♦

Funt mięsa wołowego * 10 ♦ 8 9 8 9 • 8 * *
Mas okowity . , ♦ 48 . • * ♦ ♦ 60 • * •



W y k a z  rezultatu
przedsiębranego w miesiącu listop. 1666 r. przez urząd targowy u obcych 

piekarzy, ważenia i rew izyi pieczywa.

Miejsce
sprze­
daży

wiejski chi eh kolonis­tów

żółkiew- I kulikow- ski 1 ski
wiejski ! chieb

Nazwis ka  i imiona
chieb domowy razowy Uwaga,

Waluta austryacka
o. | łut. |  c. | łut. |  c. | łu t. |  c. | łut.

Wagman Adam 1 6%
Feehter Karol . . . = 1  3 1 6
W olf J ó z e f .................. S. -p JJ0. gł. 1 6
Umschwef Benio . . . 03 - , 1 5V„ .
Lebwohl Meilech . . . , 1 6 . .
Stein Juda . . . . . . 1 , . •
Feine Cippre . . . . £ . 1 5 % . . *
G rader Herszko . . . . t 1 D *
Farb Gedale . . 4: 1 rc3/ »
Fisch E t t e l .................. >* 1 5 * .
Katz A ro n ...................... # 1 , . . ,
W ild Slome . . .  
Hoffer S e l ig ..................

e

h
• 1

i 4%,
*

Rausch Aron . . . . , i 4‘A
Katz Icek . . . . . . z . i 4 ‘a . ,
Gótz B e i l e .................. # i 5 • .
Klar M arkus . . . . £ i 4 % • *
Feld Mojżesz . . . . i* . i 4*'ł * *
Ol in J a n k e l .................. U i 4l/o
M alter Jakób . . . . , , , i 4 ‘/« . .
N acht E t e l .................. rź . , t k l* IZ
Schubert Józef . . . . . * 1 8
Gulak J a n ...................... 1 8
Feehter Ignacy . . . . • • • 1 8

Suma . . J 3 118% j «M48V* 9 |4 0 y j  3|-24
. . . j listop. 186(i . . przeć,ęlnie w j ^  lg(J6 # 1

1
6
6

1
1

i

6%
1
1

4%
5

1
1 oo 

oo

( podniesieniusie . a zatem w < r i( spadaniu « . * • • • V, *

t- li wili powróc i ł

Ostatnia poczta.
M n i c h ó  w, 10. g rudn ia  wieczór .  W tej 

Król  z podróży  po k raju do stol icy.
P a r y ż ,  10. grudnia.  J a k  s łychać zapewniał  mini ster  sp raw

zagran icznych ,  margrab ia  M oustier, amerykańskiego  posła B igelow a , 
że F ra ncuz i  opuszcza  Mexyk w marcu.

P a r y ż ,  9.  grudnia.  „ P a t r i e 11 o św ia dcz a ,  że f ałszywą jest
wiadomość,  j akob y  margrab ia  Moust ier  wysyłał  notę do Aten wzg lę ­
dem sp r aw  kreteńskich .  —  „ F r a n c e 11 u t r zymuje,  że nadesz ła  da­
towana z 6 . g rudnia depesza z Nowego  Yorku,  z doniesieniem,  iż 
Cesa rz  Maxymilian postanowi ł  powróc ić  z Orizaby  do Mexyku.

K z y m, 9. g rudnia .  F rancusk i  69  pułk odszedł  dziś z rana 
do Civitavecchii ,  dokąd p rzybyły  wszys tk ie  f rancusk ie  okrę ta  t r an s ­
por towe z wyjątkiem jednej  f regaty.

K o n s t a n t y n o p o l ,  9.  g rudn ia .  Arist id Bal tazz i  ob rany  zo­
s t a ł  Księciem S am os ,  i Su ł t an  po twie rdz i ł  ten wybór .  —  Amer yk a  
u tw o r z y  w Rnmunii  i Serb i i  j ene ra lne  konzulnty.  —  Mustafa Basza 
ma być odwołany z Kandyi.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. grudnia.

Hotel George: P Hr. Lcduchowski Aug., z Rosyi.
Hotel europejski: W ojnarowski Fr., z Żarnowa.
Hotel L anga: Guzek Alb., c. k. pens. kap., z Jarosław ia. — Tschusi R., 

c. k. podporucz., z Pragi. — W ojciechowski Emil, c. k. podporucz., z Maros 
W aserheli. — W inogrodzki Mik., c. r. podporucz., z Petersburga. — Stojowski 
Eug., z Jaszczw i. — Tyrankiewicz M., z W rocławia.

Hotel angielski: Niedzielski Ant., z Zabawy.
Pod białego konia : Malczewski Julian, z Poczap.
Pod Nr. 154y4: Br. Potten Karol, z Olszanki. — Załuski Karol, c. k. 

porucznik, z W iednia.
Hotel Krakowski: Croisse Ludwik, z Koszelowa. — Papara J u l ,  z Rol­

nicza.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 11. grudnia.

P P .: Hr. Tarnowski Jan, do Dzikowa. — Hr. Tarnow ski Jan, do Chor­
zelowa. — Dzwmnkowski Ed., do Gromnika. — Giczewski Jan, do Kiszenewa. — 
K rajew ski Ign., do Czech. — Skrzyński Miecz., do Chłopic. — Swieżyński K., 
do Jagodnik. — Mangold Józef, c. k. podpułkownik, do Horożan. — T chorze­
w ski Dyon., c. k. prz. pow., do Halicza. — Katyński Stan., do Grodowic. — 
Zarzycki Tytus, do Chotylubia. — Quiqerez Fryd., c. k. porucznik, do Droho­
bycza. — G ałecki Ant., biskup, do Krakow'a.

P r z e g l ą d
spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiącu listopadzie 1866 r.

Średni stan barometru był 324"'876 miary paryakiej przy 
temperaturze 0.

Najwyższy 331 " 52 d. 30. z rana.
Najniższy 3 1 9 “ '03 d. 17. w południe.
Największa zmiana w 24 godzinach 7'"13 z d. 17. na 18. 
Średnia temperatura była +  1°.77 R.

N ajw yż sza  -f- 11.5 d. 9. w południe.
Na jn iższa —  5.3 d. 24.  zrana.
Największa  zmiana w 24  godzinach 8 0 d. 9,
Ś redn ie  c i ś n i e n i e  pary było l ' “ 88 miary paryskie j .
Na jwiększe  3 " ' 2 9  d. 14. w południe.
Najmniej sze 0 " ' 9 3  d. 23.  wieczorem.
Największa zmiana w 24 godzinach l ' “ 09  z d. 4,  na 5.
Ś redn ia  wi lgoć po w ie t rza  wynos i ł a  77,8  pr.  C.
Na jwiększa 91 8 d. 29.  zrana.
Najmniej sza  47 .9  d. 9. w południe.
Największa zmiana w 24 godzinach 34.4 pr.  C. d. 9,
Dzień całkiem pogodny był 1. mało pochmurnych było 2, 

ba rdzo  pochmurnych 20,  ca łkiem posępnych 7.
Jeże l i  dnie całkiem pogodne oznaczy mv p rzez 0,  a całkiem 

posepne p rzez 10, ś r ednia poehmurność  wynosi ła  9.1.
Mgła była w 1 dniu,  sz ron w 22 dniach z tych be/, odwilży

w 8miu.
Deszcz i śnieg padał  w 15 dniach ,  z tych śnieg w 9 ;  cala

i lość osadu a tmosferycznego  wynosi ła  1 6 . “ 93 ; największa ilość 
deszczu w ciągu 24 godzin 4. ‘"44.  Całkowi ta  wysokość nieslopio* 
nego śniegu wynosi ła 1 3 4 ' “ , z tych 57 p rzybyło  d. 24.

W i a t r  według t r zy razowycl i  codz iennych obse rwaey i  dzielił 
się w nas tępu jący s p o s ó b : Pn.  3, Pn . -Z .  3, Z.  62,  P ł . -Z .  9.  Pł .  9, 
P ł . - W .  3, W.  1 , Pn . -W .  — . Siła j ego  była w ogóle m a ła .  a mia­
nowicie jeżel i  oznaczymy zupełną  ciszę p rzez 0 , a gwał towną
burze  p rzez 10, ś r edn ia  będzie 2.1.

Ś rednia  na ozonomet rze  SchOnbeina wynosi ła 7 .23  według 
t r zy  r azowych codziennych obse rwaeyi .

Ś rednia  e l ek t ryczność  powiet rza na skali 8® była 1 .10 .
Ś rednia na cyanomel rze  Snussura  (5.50.
W  porównaniu z normalną p rzecię tną  miesięczną było:
Ciśnienie pow ie t rza  o I . “ '63 więk sz e ,  t em per a t u ra  powiet rza 

o C°,09 n iższa ;  ciśnienie pa ry  o 0 " . ° 1 0  wi ęk sz e ,  wilgoć powie­
t r z a  o 6.6 pr.  C. większa.  Osad a tmosferyczny o 1 . ' " 0 7  mniejszy.

L iczba dni z osadem o 3 większa .  Dr.  R.

S p e s t r z e i e n ia  m ete oro lo g iczne  we Lwowie.
ih tia  11 . (/rudnia 1 8 6 6 .

Pora
Barom etr 
w mierze 

par. sprow. 
do 0° Reau-

Stopień Stan pa- 
ciepła w ielrza 

według wilgo- 
Reaum. 1 tnego

Kierunek i siła 
w ialru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 320.79 0.0 ! 81.5 zachodni mi. śnieg
2. god. po poł. 3 .1  35 — 1.0 80 3 n pochmurno
lO.god.wiecz. 322 76 — 2.5 j 77.9 V « »

Wysokość śniegu 7 - ' .

T  E  A  T B i .
D ziś  f p r zed s t .  niem.)  „ M e r  ^ ' e t t e r 11, komedya w 3 ak t ac h ;  

„ F l o l t e  E S i i r s e h e i i 11, ope re tka  komiczna w 1 akcie.
Ju tro  fp rz eds t .  niem.)  , ,D I c  ^ . f r i k a n e r i n 11, wielka opera  w 5 

ak tach.  Na dochód śpiewaka opery p. Lud wik a  Tilhnelz.
W  piątek  (p rzed ,  poi . )  „ C »  s i e  k o b i e t o m  p o d o b a , 11 kome­

dya w 3 ak tach z f r an cus k i ego ;  po raz p ie rwszy.  P. Aniela 
A szperger  przyjmie udział  w p rzedstawieniu.  Na korzyść 
zakładu s i e ró t  znajdującego się na Nowym Świecie.

K u r s  L w « « s k i.

Dnia 11. grudnia.

Dukat ho len d ersk i...................................
Dukat c e s a r s k i .......................................
Półimperyał zł. r o s y js k i ......................
Rubel srebrny ro sy jsk i..........................

„ papierowy rosyjski .
T alar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. , 

„ „ „ in. k. za 100 zł. I
Galicyjskie ohligacye indemnizacyjne 
5 V Pożyczka narodowa . . . .  i 
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika ■ 
Akcye kolei Iwowsko-czerniowieckiej

gotówką towarem
7.1. c. j zł. c.

wal. ausfr. 6 04 6 12
« 11 6 10 6 19
ii n 10 47 10 70
11 u 1 95 2 01
ii 1 70 1 72
ii 4 1 91 1 94
n ii

74 25 74 97
bez

i.ujtonów
77 97 78 70
66
66

08
33

66
67

92
08

218 33 222 —
179 33 182 33

Telegrafowany kurs wied eń sk i .
Dnia 11. grudnia.

5 % M e ta lik i...................................
5 Y  pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 r o k u .....................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szlerlingów
Srebro ............................................

„ to w a re m ..........................
Dukat pojedyńczy

zlr. kr.

69 25
66 80
81 10

711 —
151 40
130 —
128 50

6 16

0  po wiedzóainy Re da k to r  A t o U f Z  c. k. gałic. d iu k a m i rządow ej.


